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Sensacyjne odkrycie naszego korespondenta
Ż y d ^  m i l i o n e r  z  Ł o d a s i

„ o p i e k u n e m ”  ś p i e w a c z k i  P l e w i c k i e j ,

Drogi współpracy komunizmu z kapitałem żydowskim
P A R Y Ż ,  19. lis top ad a  (o d  w la - 

*Jegc kortapoiiu en ca  A B C ).
Z kól em igrac ji rosyjsk iej b li­

skich kom isji gen, E rdelli, powo­
łanej przez em igrantów  rosyjskich 
w  Paryżu  celem trspółdziułaiiia z 
Sadzam  1 śledczym . franc. 
w badaniu oaoiicznośc, tajem ni 
°2ego zn iknięcia wodza em igracji 
-os>jakiej gen. M illera , ku.espon- 
dent wasz dow iaduje się nowych 
Sensacyjnych szczegółów, wskazu 
’ ^cych, że Zerwane n ic i ie j ,spra 

p r o w a i4  m. in  ta k że .. do
^ oIskl.

EKSPLOATATOR  
POLSKICH 

ROBO TNFF.óW
Na lamach polskiej prasy na­

rodowe niejednokrotnie po jaw ia­
li arię nazwisko —  żyda multimi- 
,rnera w ykorzystu jącego ciężkie 

tkonomiczne położenie P o lsa i i  za 
bezcen skupującego przedsięb ior­
stwa przem ysłowe w  fo J z i, Zyd 
len, obecnie jeaen  z  najbogat- 
8zych ludzi w  Polsce, zdążył zy- 
skać rozgłos jako uezwzględny 
eksploatator polskiego robotnika 

I>la polskiego społeczeństwa 
p *e może być obojętnym, skąd po 
cl odzą olbrzym ie kapitały żydow­
skiego wyzyskiwacza, które po­
p a la ją  mu oagryw ać coraz więk- 

ro lę  w przem yśle polskim.

"R^NZaKtCJA Na  
MIL i n MAREK

W czasie trw an ia  umowy w R a­
n iło .  wzm iankowany m-ezus ży ­
dowski bvł głównym  pośrtdni- 

t̂n m iędzy rządem Zt>RR a so­
cjalistycznym  rządem Niem iec, 
j^k i  głównym  finansistą dyskon­
t ó w  weksli sowieckich na sumę 
Jednego m iliarda marek n itm ie t 
ach. N a  tei to tranzakcji finan- 

zarob i! on olbrzymie sumy. 
t'0,dewnz dyskonto w eksli so- 
"  'Celach było przeprowadzone na 
Warunkach 40 proc. w  stosunku 
C^cznyir Opisana pow yżej tranz- 
kcja, jest tylko jedną z  w ielu  

^teraeyj finansowych, które 
' op row ad za ! „k ró l przemysłu 
P isk iego -*.

PENSJONAT 
->P 7AUBE

■ P  bliskich stosunkach żydow- 
iego bogacza z  władzami ZSRR 

 ̂ *adczy i ten fakt, że podczas 
0̂ ności swej w  Berlin ie, zatrzyHly,

ha,
yu l się w  wytwornym  pensjo- 

niejakich Taube, w  okolicy 
fcL andstrasse który byl znany

Poc s w P°lsce pogoda przeważnie 
po} (nurt1a z przelotnymi opadami w 

n owo - zachodniej części kraju 
a nâ u  dnia wystąpią rozpogodzenia, 
he» ^chodzie mglisto. Temperatura 

"»ększych zmian.

Pochmurne
P r z e l o m e  a e s z c z e

jako prywatny horel przyjeżdża­
jących z  ZSRR  dj'gn itarzy so­
wieckich. W  tym to pensjonacie 
w przeciągu pół roku zam ieszki­
wał jeden z najbliższych współ­
pracowników m ilionera, o któ­
rym mowa, brat komisarza F in- 
kiesztejna - L itw inowa, który pó­
źniej został a iesziow any za sprze­
daż fa łszyw ych  w7eKsli sow iec­
kich.

Jednakże współpraca z władzą 
sowiecką n ie ograniczała s.ę dc 
operacji finansowych. Nazwisko 
tego „przem ysłowca polskiego*4 
znalazło się tak ie  wśród nazwisk 
ludzi, zam ieszanych w  głośnej 
spraw ie porwania przez bolszew i­
ków rosyjskiego generała M illera  
w Paryżu.

„WIELBICIE?.
Z PALESTYNY ‘

Jak wiadomo, w  porwaniu P re ­
zesa Rosyjsk iego zw iązku  W o j­
skowego decydującą ro lę oaegraf 
zaprzedany bolszewikom zdrajca 
Skoblin, którego żona, znaiid śpie­
waczka P lew icka, została aresz­
towane pn,ez w ładze francuskie. 
W  czasie śledztwa. P lew icka 
chcąc wyjaśnić posiadanie przez 
nią i  przez je j  męża większych 
sum pieniężnych, zeznała, że środ 
ki m aterialne pochodzą od je j 
„w ie lb ic ie la  z  P a les  yny“ , który

w ziął na siebie obowiązek zapew ­
nienia je ; dobrobytu. Nazwiska 
tego „w ielbiciela** P lew icka do 
dnia dzisiejszego nie chce pooać, 
podała tylko, że jest on żydem i 
ma jakieś interesy w  Palestynie.

TAJEMNIC*. 
UAŁACYKK 
W W1EONW

W  czasie śledztwa w yjaśn iło 
się, że w iosną i  latem tegc roku, 
P lew icka w  tow arzystw ie swego 
męża —  Skoblina, była trzy  razy 
w  W iedniu, gdzie zatrzym ywała 
się w  w ill i  około M aria  - Teresa 
Park, należącej do łódzkiego mul 
tim ilionerą  który opiekował się 
P lew icką i  pom agał je j finanso­
wo. Posiadał on również wielkie 
in teresy w  Palestyn ie Zestaw ie­
nie powyższych faktów , daje po­
wód do przypuszczeń, że żyd z 
Łodzi i „w ie lb iec ie l z  Palestyny**

jest jedną i tą samą osobą. Łącz­
nikiem m iędzy nim i władzam i 
sowieckim i ma być podobno n ie­
jak i Dz., żyd z  Nowogroaka.

Należy mieć nadzieję, że fran ­
cuskie w ładze śledcze wyjaśn ią 
dziwną ro lę  eksploatatora pracy 
robotnika polskiego Łodzi w  po­
twornym i n iew ątp liw ie krwa­
wym  przestępstw ie eksploatato­
rów  robotników rosyjskich w  
ZSRR.

Zakaz g (i£Z!4u  „&BC"
W  RłfjCrtU

Zapowiedziany na dzień 21 Gimn. Sokół w  Placku o god».
b. ir . odczyt redakcji A . B. C., 
który m iał się odbyć w  sali Tow .

20-ej —  z powodu zakazu w ład* 
nie odbędzie się. ’ 1 “

Sejmik rzemiosła wielkopolskiego
odbędzie się dziś w F-oznariiu

Organizowany pr,zez W lkp. Zw7. 
Rzem itśin ików  Chrzcśc.jan Sej­
mik rzem iosła w ielkopolskiego, 
zwołany na dziś w  Pozna­
niu, zapow iada się bardzo okaza­
le. W ygłoszone zostaną trzy re fe­
ra ty : prez. Zakrzewskiego o sytua 
c ji gospodarczej rzem iosła wiel-

kopolskiegu, prez- Sobczaka o po­
stulatach rzem iosła i zm ianie u- 
staw7y przem ysłowej oraz p. Ga- 
debuscha o konsolidacji rzemio 
sła. Poza tym  ' na z jeździe  tym, 
św iecić oęazie rzem iosło uroczy­
stość p rze jęc ia  domu Bzem ieślni 
czego, który obecnie został w y­
kończony.

J  settytpna detuila o ^ n e n it ,fete
spowodowała katastrofę pod Piasecznem

Kom isja techniczna zajm ująca 
się badaniem wypadku samolotu 
komunikacyjnego pod Piasecz-

A p l i k a n c i  ą i  w c  k a c c y - P o l a c y

żądają osobnych seminariów
W  dmu 19 bm. aplikanci adwo­

kaccy zaliczeni do jednej z grup 
sem inaryjnych m ieli dokonać wy 
boru tak zw. sekretarzy, m ają­
cych ich reprezentować wobec 

jakoby, oc tarowany je j talentem , Kady Adwokackiej. Wobec możh

N A  G W I A Z D K Ę I f E B L E

S t .  R A D S L I C K f ipolec ją

Stylowe i nowoczesne O  W  Y  9  W  U l  3  O  i Pierackiego 17. 
Stare meble poch. z zamiany tylko Koszykowa Nr. 67 i Miedziana Nr. lu. 
Wielki wybór, wysortowanych naszych p.ęicnych sztu„ poje„yńczycn, fo­
teli, krzeseł, biurek, kredensów, stolików za bezcen. Nowy świat Nr. 30.

wości zm ajoryzowania aplikan­
tów  Polaków  przez żydów, Po la ­
cy wychodz4c z założenia, że mo 
gą ich reprezentować jedyn ie Po 
lacy, dokonali osobno wyborów.

Jednocześnie przygo.ow ano po­
danie do Rady Adwokackiej z 
prośbą o zorganizowanie oddziel­
nych sem inariów  dla aplikantów 
adwokackich Polaków . Fo doko­
naniu wyborów  aplikanci - Po la­
cy opuścili salę pozostaw iając 
na n iej aplikantów żydów w  to­
w arzystw ie 2-ch, dosłownie 
dwóch, zaprzyjaźnionych z żyda­
mi aplikan+ów Polaków.

nem zakończyła się w  dniu 20 
b. m. swoje czynności i przyszła 
do następujących wniosków:

Przyczyną wypadku było obniże­
nie przez pilota wysokości lotu poni­
żej wysokości, wymaganej odnośny­
mi przepisami, określającymi warunki 
lądowania ZZ, co spowodowało ude­
rzenie samolotu o słup linii wysokiego 
napięcia. Samolot oraz wszystkie 
urządzenia przyziemne nie wykazały 
żadnycn bięaów, które mogłyby mieć 
związek z wypadkiem. Niespotykana 
normalnie różnica warunków atmo 
sferycznych między Piasecznem (miej

■ ■ -
sce katastrofy), a lotnisKiem w Wai 
?zaw:e, do którego odnosił się ostat­
ni biuletyn meteorologiczny (gęsta 
mgła przyziemna w miejscu kuta: tru­
ty przy równoczesnej podstawie 
chmur na wysokości 40 metrów nad 
lotniskiem), sprawiła, że . częściowa 
zmiana metody lądowania przez pilo­
ta, która miała na celu uczynienie lą 
aowani; pewniejszym, skończyła się 
katastrofą. Dochodzenia wykazały, że 
niefortunną decyzję obniżenia łoti na­
leży przypisać w  pewnej mierze d e ­
nerwowaniu pilota, na co wprynęły 
wyjątkowo ciężkie warunki atmosfe­
ryczne oraz trudny przebieg lotu.

0  r o J c ż P n i u  w s i  p o l s k i e j

mówi deklaracja
R a d y  S p o ł e c z n e j  p r z y  P r y m a s i e  P o J s k i

Rada Społeczna przy Prym asie gania sytuacji gospodarczo-spole
Polski wydala deklarację w  spra 
w ie stanu gospodarczo - społecz­
nego wsi polskiej.

S tw ierdzając poważne niedoma-

T o  n ie  stosu nek  c y fr o w y  
C h iń c zy k ó w  do  J a p o ń c zy k ó w  
w  b itw ie  p o d  S za n gh a jem , T o  
s tosu n ek  c y fr o w y  zn a czn ie  
nam  b liż s z y , k tó r j7 w  w ie lu  
d z ied z in a ch  n aszego  ż y c ia  u ra  
sta do zn aczen ia  sym b o lu , m o 
sącego  w  sob ie  z a p o w ie d ź  
śm ie r te ln e j w a lk i.

O to  o d o p u szczen ie  do e g za  
m in u  a d w o k a c k ie g o  (w  osta t­
n im  lis to p a d o w y m  te rm in ie ) 
p rz ed  R a d ą  A d w o k a c k ą  w  
W & rs za w ie  —  z ło ż y ło  p o d a n ia  
105 k a n d y d a tó w  w  ty m  90 
ż y d ó w  i  15 P o la k ó w .

E g za m in  zd a ło  39, osób . w  
czym  31 ż y d ó w  i 8 P o la ­
k ó w .

C zy  P o la c y  m ogą  dopuścić , 
b y  m n ie js zo ść  ży d o w s k a  s ięga  
ją c a  11 p roc . o g ó łu  lu dn ośc i 
w  p a ń s tw ie  po lsk _m  s ta n o w iła

w w o ln y c h  za w o d a ch , a w  a d ­
w o k a tu rz e  w  s zczegó ln ośc i, 
w ięk s zo ść  p on ad  62 p roc . ja k  
je s t  w  W a r s z a w ie ,  b ą d ź  p o ­
nad  80 p roc . —  ja k  je s t w e  
L w o w ie  i  K ra k o w ie ?

C zy  sp o łe c zeń s tw o  p o lsk ie  
m o że  sp o k o jn ie  p r z y jm o w a ć  
do w ia d o m o ś c i fa k t ,  że  m n ie j 
w ię c e j t r z y  r a z y  do  ro k u  ilo ś ć  
a d w ok a tów 7 np w  ok ręgu  A p e  
la c ji W a r s z a w s k ie j w z ra s ta  o 
p ew n ą  lic zb ę  osób , w  k tó re j 
P o lacy7, je d y n ie  u p ra w n ien i go  
sp o d a rze  tego  k ra ju , —  n ie  sta 
n o w ią  n a w e t 80 p ro c .?

J ak  tak  b y  d a le j sz ło . to za  
3 la ta  w  a d w o k a tu rze  s to łe c z ­
nej b ę d z ie  p on ad  75 p roc . ż y ­
dów .

C zy  sam i ży d z i n ie  p rze c zu ­
w a ją , że  ta k i w ła śn ie  p ro c en ­
tow y  stosu nek  je s t  z a p o w ie ­

d z ią  k a ta s tro ta ln e g o  d la  n ich  
ob ro tu  r z e c zy .

N a r ó d  p o ls k i c o ra z  w y r a ź ­
n ie j i s iln ie j o b ja w ia  wailę sta 
n ia  s ię  p r a w d z iw ie  w o ln y m  i  
n ie za le żn y m  w e  w ła sn y m  k ra  
; u, S k u m u lo w a n ie  k a p ita łu , 
p rzem ys łu  i  h an d lu  w  ręk ach  
e lem en tu  tak  nam  w u og iego  
ja k  ż y d z i ;  s ta łe  n arastan ie  
w s zęd z ie  w p ły w ó w  ż y d o w ­
sk ich , o k u p o w a n ie  p rz e z  ż y ­
d ó w  w szy s tk ich  n ie o m a l p la ­
c ó w e k  ż y c ia  g o sp o d a rc zego , 
p o lity c zn e g o  i  k u ltu ra ln o  - 
s p o łe c zn e g o  P o ls k i;  w c is k a ­
n ie  s ię  ich  do a d m in is tra c ji i 
s ą d o w n ic tw a ; w re s zc ie  za lew 7 
ż y d o w s k i w7 w7o ln y ch  z a w o ­
dach  —  w szy s tk o  to sto i nam  
na p r z e s zk o d z ie  do  o s ią g n ię ­
c ia  p e łn e j i  p raw 7dziw Te j n iep o  
d leg ło śc i.

N a r ó d  P o ls k i je d n a k o w o ż  
do czasu  ty lk o  zn os ić  m o że  
n a ras tan ie  w p ły w 7ó w  i  p o tę g : 
ż y d o w s k ie j.  S tan  o b e cn y  m usi 
u lec  ra d y k a ln e j zm ia n ie .

C o ra z  d o b itn ie j o k a zu je  
się, ż e  z a h a m o w a n ie  fa ] i ż y ­
d o w s k ie j m u si s ię  d ok on a ć  
w b r e w  w o l i  ż y w io łu  ż y d o w ­
sk iego  i  je g o  ob roń ców 7. Jako 
c zyn n ik , w y k o n y w u ją c y  tu w o ­
lę  n a ro d u  p o ls k ie g o  m u si w y ­
s tąp ić  p a ń s tw o  i  je g o  u staw y. 
Z a ró w n o  w  in te re s ie  P o lsk i, 
ja k  i  n a w e t in te re s ie  ż y d ó w  
le ż y , b y  r o z w ią z a n ie  kw7esd i 
ż y d o w s k ie j m o g ło  n a s tą p ić  na 
d ro d ze  le g a ln e j p r z y  p o m o cy  
s p e c ja ln e g o  ustaw7odaw stw 7a, 
O c zy w iś c ie  na z ro zu m ien ie  tej 
p ro s te j p ra w d y  p rz e z  ż y d ó w  
tru dn o  lic zy ć .

H e n ry k  Suchodolski

cznej naszej wsi, Raua Społeczna 
wskazuje szereg środków, które 
porwolą na ich usunięcie.

Zamieszczając obecnie ze w zg lę­
dów technicznych jedyn ie krótką 
wiadomość o  tej deklaracji w7 nu­
merze ju trzejszym  zamieścimy 
je j tekst.

N<e b y ł a  z a m a c h u
na płk. Koia

W  W arszaw ie pojawńły się po- 

głosk ’ o zamaenu rewolwerowym  

na plik. Koca. Sprawcą zamachu 

miał być o ficer rezerwy, b. leg io­
nista.

Jak się okazuje, w iadomość ta 
była nieprawdziwa.

£ * £ ! #  » »  H f i C
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D laczego ustąpi! p. Musiot* „  9 

W yw iad  z Degrellem  . . . „  6 

M alicka i Saw7an o teatrze . „  5

U s u n ą ć  ż y d ó w  2 p a f e s t r y  p o l s k i e j !


